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Kto nie wyjdzie z domu aby zło znaleźć i z oblicza 

ziemi wygładzić, do tego zło samo przyjdzie i stanie przed 

obliczem jego.
A . M IC K IE W IC Z

Warszawa teL —  Wskutek powzfcę 
eta uchwały przez Sejm utrzymują 
eej w tuocy obniżkę okładek ,'bezpic

rzeułuwych emerytalnych na rob 
jeszcze poza pierwszym dużym zeb 
raniem pracowników umysłowych i

Szeroki wachlarz Rady Naczelnej OZN
Warszawa teL —  W  niedługim cza I część działaczy z dawnych ugrupo-

*ie ogłoszony ma być skład Rady Na 
czelnej O. Z. N.

W  kołach politycznych mówi się 
ju ż dość szeroko o je j składzie. 
Według tych wersji do Rady tej ma­
ją  wejść tak zwolenicy Naprawy jak

wań narodowych.
W ym ienia się również nawiska kil 

ku tzw. ,,kadzichłopów“  oraz b. dzia­
łaczy Z. Z Z 

Słowem ma to być bardzo szeroki 
wachlarz.

Ruchliwość Moraczewskle&a
W arszawa tel. —  W  związku z bli 

żającym się kongresem Z. Z Z. daje 
się zaobserwować duża ruchliwość 
przywódców le j organizacji w tere­
nie.
Szczególnie ruchliwym jest ostatnio 
J. Moraczewski, który osobiście objeż 
dźa szereg placówek i wygłasza prze­
mówienia.

Jak nam donószą z Katowic odby­
ła się tam przed kilku dniami okręgo 
w  akonferencja wszystkich zw iąz­
ków Z. Z. Z. terenu Śląska.

WIELKA

WYSPRZEDAŻ
POiNWENl ARZOWA

t y lk o  w  f i r m ie

J.DIENERszr°“k.2G
Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Ząbkowice4*, —  „Zawiercie**, 

„Eplag“, Karlsbad i inn. 
Serwis stołowy porcel. kerlsbadzki na 

6 osób (25 sztuk) . . . zŁ 32.—
Serwis stoł. porcel. na 6 osób „  . 22.—  
Talerze porcel. restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „  — .75 
Talerze porcel. restaur. F

deser.........................................
F iliżanki porcel. (6 sztuk).
Czajniki do herbaty porcel. ,
Serwis do kawy porc. (15 szt.) , 
Garnitur do kompotu lub 

ciast (7 sztuk) . . . .
Zastawa szlif, na 6 os. (25 szt.)
Garnitur do likieru z tacą 

na 6 osóL (8 sit.) . . .
K ieliszki do wina najnowsze 

fasony
Szklanki (6 sztuk) . . . .  
la m p y  elektr 4 płom. nikl. ,

UW AGA! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywale ni­
skich cen są pli wszej iakoSci o 
ezym można się przekonać z ła­
twością, bej obowiązku kupna. 
A zatem 'korzystajcie póki za­
pas starczył

— .50 
1.20 

— .40 
4 50

1.25
8.60

2.50

— .25
— .40
12.50

W zięło  w  niej udział kilkadziesiąt 
osób-

Releral wygłosił prezes Moiaczews 
ki.

Przewodniczył poseł Kapuściński. 
Podobne zebrania Z. Z. Z.‘u odbyły 
się nń in. w Krakowie Poznaniu i 
Dąbrowie Górniczej -oraz w  Chorzo­
wie

botników w. stolicy podobne zebrania 
odbędą się we wszystkich miastach 
Polski.

Zebrania te będą miały charakter 
protestacyjny.

Poruszona zostani, również sprawa

podatku specjalnego.
Z kół pracowniczych nadchodzą 

wiadomości że panuje tak wśród pra 
euwników umysłowych jak 1 fizyc* 
nycb duże rozgoryczenie.

-§o§-

Odprawa dla pik. Koca
w Banku Polskim

W aisawa tel. —  W  tych dniach 
wypłacono pik. Kocowi odprawę w 
Banku Polnkira z tytułu piastowania 
przez niego przer p rwien czas stano­
wiska prezesa Banku Polskiego.

Odprawę ODliezono na podstawię 
pomnożenia miesięcznych poborów 

prezesa dwunastokrotnie t. zn. od­
prawa wyniosła roczne uposażenie

Po potrąceniu podatków kwota 
wypłacona pik Kocowi wyniosła o- 
koło 130.000 zł.

Obecny termin wypłaty pozostaje

Negus a d K i s M r e
Nowa propozycja Mussoliniego

Londyn te. —  „D a ily  Herald** za­
mieścił sensacyjną wiadomość o pro­
pozycji odstąpienia Negusowi admi­
nistracji kilku wieksych prowincji 
Etiopii w zamian za uznanie podboju

Abisynii przez Włoehy.
Propozycję tę, z ramienia Mussoti 

niego uczynić miał h. cesarzowi lord 
Halifax podcas złożonej ma specjał 
nej wizyty.

Solarz działa w terenie
W  dniach 26 marca do 2 kwiet­

nia br. odbędzie się w Chmielniku 
pbw, Rzeszów powiatowy kurs spo- 
łeczno-oświatowy. na którym prele­
gentami będą m. in. znani działacze 
ludowi Il ż . Solarz (Przeworsk) i Ste­
fan Ignar (Łódź). Udział p. Solarza 
w kursie rzeszowskim jest o tyle cha 
rakterystyczny, że dotychczas Solarz 
i jego grupa ograniczała swa działal­

ność do terenu Uniwersytetu Luda  
wego i powiatu przeworskiego oraz 
od czasu do czasu brał udział w kon­
ferencjach ogólnu-polskieh. Zapa  
wiedziany udział p. Solarza w kin 
sie w powiecie rzeszowskim komen­
towany jest, jaKO przejście jego gru­
py do aktywnej praey na terenie wo­
jewództwa krakowskiego i lwowskie 
go.

K jwy stkreian wtrszuwskiego OZN.
Szef sztabu O. Z. N. płk. Wenda 

mianował w tych dniach nowego se­
kretarza gen. O. Z. N. wojew. war­
szawskiego, p. mgra M. Duszę. P. Du

sza pochodzi z województwa krakow 
skiego 1 znany był tam jako czynny 
działacz młodzieżowo-wiejski.

-§o§-

Część rady Nacz. Stron, Ludowego
j m u r e & z t a c H

Spośiód stu członków ostatnio wy­
branej Rady Naczelnej Stronnictwu 
Ludowego sześciu przebywa w aresz­
tach, a mianowicie pp- Gruszka. Jed­

liński, Kasprzak, dr. Tabisz i Cnaś. 
1 rzęch nadto przebywa poza granica­
mi państwa.

—§°§—

w związku 2 ilotyebczasowa działał 
łrlą  polltyrną p i l . Koca na stanc wis 
ku przywódcy O z*.nu.
P ł l . Koe nie podejmował odprawy, 
dopóki brał czynny odział w życia 
politycznym.

--§o§-

Sąd Okręgowy w Krakowie
W ydział IV Karny
Dnia 28. II. <938
Sygn IV  Pr. 60'SS

Sąd Okręgowy, W ydzia ł IV  Karny w Kra­
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Prouu 
ratora Sądu Okręgowego w  Krakowi® wy­

dał następujące

p o s t a n o w i e n i e :

1) Zatwierdza się po myśli § §  489, 493 
austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
Drzez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
22 lutego 1938 konfiskatę czasopisma „K ra  
kowski Kurier W ieczorny Nr. 52 z 22. II. 
1938 z powodu treści:

t) artykułu zamieszczonego na stron*e 1 
p. t. ..Zmiany w  Ozonie i Czarne Koszule p. 
M iedzińskiego“  w ustępie od słów ,,Nie ule­
ga bowiem " do słów „ i  Jerzy Paciorkowski'* 
od słów , W ięc w rezultacie' do słów .do­
stali dym isję" od słów „ I  dlatego" do słow 
„p o  polsku" i od słów „Polityka  robienia ‘ 
do słów „epizodem bez znaczenia" —- zawic 
rającego znamiona wyst. z art. 170 kk.

2) artykułu zamieszczonego na stronie 1 
p f  „M owa generała Skwaiczyńshitgo w 
ustępie od słów „  Są na tym“  do słow „pro 
wadzić da le j" i od słów „a o gen. Skwarczyń 
skim" do słów „swych sławnych braei" za­
wierającego znamiona wyst z art. 170 kk.

- -2) Zakazu je. się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisr 
nej form ie w najbliższym numerze czasopi­
sma „Krakowski Kurier W ie c zo rn y  i w  
Dzienniku Urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskowa nego diuka
ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod­
ność: Kierown.k Sekretariatu (podpis nie­
czytelny.)

—§o§—
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fłic się nie zmieniło,
tylko wszystko ku OZN. się pochyliło>

Z huKiem zatrzasną! p. Sławek 
drzwi. za swym tworem BBW R 
Nec łocus ubi troją —  powiedział 
» kazał spalić archiwa partyjne, aby 
gromi fig la  historykom, łakomym 
na wewnętrzne dzieje Polski w b 
łooh 1928-1936.

Ten giest p. Sławka miał być zna 
Kiem i dowodem, że skończyło się 
partyjmciwo. Jedna konstytucja — 
ta z kwietnia 1935 —  jeden naród, no 
i jeden nad nim panujący rząd. Tak 
pomyślano i cieszono się juz z góry 
na widok pogrzebowych min przy 
wódców i członków b. partii.

Omylono się, raczej życie podnio 
sło sprzeciw przeciw  działaniu, prze­
ciw  naturze, w iyra wypadku ludz 
kiej. Bo dopóki ludzie są i będą, mu. 
si m iędzy nimi nastąpić /różniczko 
wanie poglądów, za którym idzie sku 
pienie się równomyślących.

Tak dzieje się nawet w dyktatu 
rach, gdzie istnieje wprawdzie jedna, 
ły rządząca partia, ale rzecz sama ni 
czym się me różni od partii w ina 
czej rządzonych państwach.

Dopiero po -dwóch blisko latach 
spostrzeżono omyłkę. Przyszła uza­
sadniona obawa, że partie, które w y­
szły obronną ręką z zamierzonego 
pogromu, zdystansują wiszący w po­
wietrzu twór: rząd bez oparcia. T e ­
mu trzeba było zapobiec, ponieważ 
powtarzamy —- utrzymanie w swych 
rękach rządów było celem twórców 
konstytucji, czy się ich nazwie puł 
Równikami czy inaczej.

1 tu p. Sławek popełnił kapitalny 
błąd' dał sobie wydrzeć inicjatywę 
z ręki, ktoś poza nim i bez niego 
wziął się do montowania partu Byc 
może, że uznano go za zbyt starego i 
zbyt w siebie dufne.go, aby miał w y­
konać cokolwiek na rozkaz

ł  powstał OZN. -  powstał j vko

twór —  z przeproszeniem —  idealny , 
a stał się zwykłą partią z tą różnicą, 
że nie wybielane a odkome-nderowa- 
ne władze w nim rządzą. OZN. odzie 
dziczy! wszystko po BB., mimo, że 
w pierwszych czasach swego istnie 
ma zastrzegł się przeciw klasyfiko­
waniu 'go jako następcy BB.

Go tu pomogą zaklęcia i zastrzeże­
nia! W ystarczy przejrzeć pierwszy

lepszy spis „powołanych działaczy 
w miastach i okręgach — te same na 
zwiska, które figurowały na szczy­
tach BB.; ci sami ludzie mają być 
ozdobą i czynnikiem prowadzącym 
w organizacji, która ma pretensję ao 
skupienia całego narodu pod swymi 
sztandarami. A więc naród jako do­
datek do Bb. —- tak w praktyce 
rzecz wyglada, ponieważ z reguły ka

prale czy starsi żołnierze nadają toiw 
w koszarach.

Nic się więc nie zmieniło, y żad­
nym razie nic na lepsze Coż dziwne 
go, że OZN rzuca się jak ryba wyję­
ta z wody, próbuje to na prawo, fc 
na lewo, szuka ludzi o —  powii -dż­
iny —  mniej znanej przeszłości. Na 
nic te usiłowania —  ci z dawnegc BB. 
zanadto zasmakowali W udziale -— 
choćby wyimaginowanym —  we 
władzy, aby m ieli opuścić sposob­
ność kontynuowania swej. zbożne,’ 
ronoty, cfhocby.pod inną nazwą i in­
nym wodzem Żadne wody świata nie 
zmyją z OZN. stygmatu, że jest par­
tią i to partią obciężoną spadkiem po 
BB. nieświętej pamięci. L-

S E Y S S E  I NQU A R T
h i t l e r o w s k i  m i n i s t e r  A u s t r i i

Szczotki M e w i a
wycieraczki w wielkim wyborne
PARBY, LAKIERY, PĘDZLE

„ F A R B O L “
KR AKÓ W , STUADOM L. 2. 

Naprzeciw W awelu Tel. 169-31 
B Btyłatn* porady fa chowe

Z  d n i u
Zainało pieniędzy

Nie o to chodzi, że ludzie mają ma 
ło pieniędzy —  do tego jUŻ przyzwy 
czailiśmy się. Gorzej jest, że instytu­
cje publiczne i przedsiębiorstwa nie 
mają pieniędzy, tj. środków płatni, 
cizych, mimo dobrego stanu swych 
interesów.

Łatwo zrozumieć tę ciasnotę go­
tówki, jak to u nas nazwimo brak 
środa ów obiegowych. Baiik Polski 

wykazuje nu ostatm dzień lutego o- 
bieg banknotów w wysokości 1015 9 
milionów, zaś omeg bilonu w tymże 
dniu wynosił 122,1 m ilionów zł Ra­
zem w ięc było w Pol>ce w obrocie 
1438 mihonów zł

Jeżeli .się zważy, że budżet pań- 
atw ow , —  nie mówiąc o przedsię­
biorstwach, monopolach, budżetach 
samorządów i t- d. —  w-nosi okrą­
gło 2400 milionów, to suma onrotu 
musi prawie dwa razy przejść w cią­
gu roku przez kasy państwowe, aby 
■wrócić do obrotu.

'Nic dziwnego, że ta ciasnota śiod- 
Rów płatniczych objaw la się m. iu w 
trudności zmiany wąąksgegp lw drno. 
tu -ia drobne —  trzeba bu1 gać do Ban 
ku Polskiego. 1’ansiwo f.4 milionowe 

• r - 'e n ! nic całych półtora miłku, 
ua, ło  stanowczo za mało na prefca- 
*je do —  uprzemy- erća.

Pismo francuskie „Pan.s Midi kre 
śli sylwetkę austriackiego mi aistra 
spraw węwnętrznych Seyssa - lnqu 
arta

—  Gdy się tobie coś przydarzy —  
mówiono od lat w kołach hitlerow 
skirh W iednia —  przypomnij sobie 
następujący' aares: dworca \ pierw 
szy okręg w iedeński.

W  dworku Nr. 5, w arystokratycz­
nej dzielnicy W iednia, znajduje się 
mieszkanie, urządzone luksusowo. 
Mieszka tu „słynny" adwokat dr 
Seyss - Inąuart.

Ale ów mąż, który powinien zgod­
nie ze swym powołaniem staś na stra 
ży przepisów prawnych, prowadził 
podwójne życie. Buntował się rów­
nież, przeciwko prawu...

Gdy jakiś -hitlerowiec przybywa! 
z Berlina lub z Monachium i nie 
mial dokumentów, które pozwoliły 
by mu zamieszkać w Wiedniu, wów 
czas zwracał się po wpomniany a 
dre.s.

Gdy należało jakiegoś towarzysza 
zwolnić z więzienia, wówczas „w ie l. 
ki adwokat" interweniował dyskret­
nie u sędziego, którego dobrze
znał—

Gdy miała odbyć się „rada wojen 
na" hitlerowców w Wiedniu, wów 
czas zbierano się w mieszkaniu Seys~. 
u Inąuarta, albowiem wiedziano, 

że tam się jest bezpiecznym wobec 
policji.

Seyss - lnąum t stal się z czasem 
specjalistą w sprawach działalności 
konspiracyjnej. W iedziano, że sympa 
tyzuje z hitlerowcami, lecz unmił no­
sić maskę, która ukrywała przez lata 
jego prawdziwe- oblicze

Pozornie jest bardzo grzeczny w o­
bec każdego, z kim się styka i potra­
fi dostosować swe słowa do osoby, z 
którą rozmawia. Aczkolw iek był an­
tysemitą, przez długie lata nie ujaw­
niał tego, przyciągnąwszy do swojej 
kancelarii liczną klientelę żydowską 

Swą sympatię dla hitleryzmu za­
czął ujawniać dopiero w  roku 1933, 
Ij. wówczas, gdy H itler objął władzę 
w I I I  Rzeszy. Lecz i wtedy nie wstą­
pił oficjaln ie do paiti'

MŁYNY DO MIELENIA
minerałów, chemikallL, kom u l
srodkiiw spożywczych i t. d.

CENTROPLEK.S

YV okresie naprężenia stosunków 
między II I  Rzeszą a Austrią., po zama 
chu na Dolfussa Seyss - Inąuart w y­
kazał już otwarcie sympatię dla III 
Rzeszy, z powodu czego po raz pierw 
szy miał już do czynienia z policją 
wiedeńska

W  tym samym czasie został aresz 
towany w  Wiedniu pewiem hitlero­
wiec, który przybył z Brazylii.. U 
aresztowanego znaleziono dakładnie 
opracowany plan przewrotu w Au­
strii..

Atak miut być SKierowany na 
gmadb. rady ministrów.- przy pomocy 
samolotów. Oto u tego niebezpiecz­
nego. terrorysty znaleziono adres 
Seyssa - lnąuurta oraz list. polecają­
cy do. tegoż...

Seyss Inąuart otrzymał nakaz 
stawiennictwa w prezydium policji., 
gdzie po przesłuchał szef policji Sku-

beł. Lecz zręcznemu adwokatowi u- 
dało się uśpić czujność szefa Dolicji 
i uniknąć aresztu, aczkolwiek szef 
policji nie był tak bardzo przekona­
ny- °  jego niewinności. Dlaczego go 
jednak zwolnił, trudno odpowiedzieć. 
W  każdym razie nie mógł jeszcze 
przewidzieć wówczas, ze, pi zesłucm 
wany stanie się wkrótce jego sze­
fem.

P R 0 - M E D I £ C
Kraków, Floriańska 21 

f i l ia  bartewnago składu S P A  'tŁAKU A

P o l e c a :  instrumenty lekarski-, 
artykuły gumowe, sanitarne, opa- - 
trunkowe, ortopedyczne. Pończo­
chy gumowe w wielkim .wyborze.

O b d aga  fachowa ! — Ceny hurtemtte !  : 
Dla PP. Lekarzy  specjalne zn iśk i .

Sowiecki Swan Groir
Nowy wielki proce:, polityczny w 

Moskwic -wywołał ogromne zaintere­
sowanie zagranicą, gdzie z>i zdumig- 
niem paterą na to, *;o się dzieje- w 
ŻSRR.

Jedno, z pism tŁsincuskich oocho- 
dzi do wniosku, że Statui cierpi na. 
chorobę umysłową.

„Ł E c h o  de Paris" porównywa Sita 
tiua z Iwanem Groźnym; pisząc m mu

„Ludzie znający historię Rosjj, nie 
mogą nie zestawiać cabójsiw popeł 
nionyeh przez; Stalina z szaleństwem, 
które ogarnęło Iwana Groźnego w 
końcu w ieka XV I fe uczyniło, go U«k 
smutnie sławnym

Bojarzy pomąfęli caęuwi wstąpić 
na tron, tak samo jak po śmierci Le­
nina Zi©owjjtw i Kamienie w pomogli 
Stalinowi objąć w ładzę Nienawi 
dząc tych, którzy go poparli, Iwan 
Groźny Stopniowa wyrżnął bojarów ; 
zupełnie w ten sam sposób StaLin, bo 
jąe ,ią swoich współpracowników i 
podgrzew a jąc ich o chęć obulenia 
go» oddaje katu wszystkich, którry 
ngu uaiwnie zuufali

Wychodzący w Paryżu dzie/mik 
■rosyjski ,,Po&lednija Now osti" zwra- 
ca uwagę, że podobieństwo nie jest 
zupełne. M iędzy Stalinem a Iwanem 
Groźnym istnieje ważna różnica. O. 
błąkany car uśmiercał swoich wrót

dostarcza

O D L E W N I A  Ż E L A Z A  
I  kVv TY\ O H M A  M Ł Y N K O Y Y

gó.w Lub przynajmniej tych. których 
uważał za wrogów  Stalin-zabija re­
wolucję w osobach jej gPiwnych bo­
jowników

Na to kłudzae nacisk { . ‘ łycho d.e 
Ihnris".

„Ewolucja Rosji so-.ykt-.kiej poili 
panowaniem Stalina — . to jedno , z 
nujdziwuiejs#.yvłi zdarzeń w nąszfej 
dziwnej optyce.

Spokojnie z z im u j krwiij j obłud­
nie (bq powołując, się na lamina; 
Stalin w y r w a  z korzeniem dziedzic 
two jjL rewolucji Październikowej i. 
ścienh z powierzchni ziemi „perso­
nel" rewolucji. Ta. kontrrewolucja 
któfra, niestety,, nie wróżs Europie 
ni*; dobrego —  jest dokonywana rze- 
ktamo w inuv rewolucji, lecz w rzeczy, 
wistości w najc\ nicznie jszy sposób 
występuj”  przeciw-ko rewolucji".

„Posledaija  Now osti" zadają sobie 
pytiuiie, czy Stalin jesl narzędziem 
iv rękach historii czy też służy pew­
nym siłom, które pragną zrobić z 
Rosji —  tabula rasa i podsuwają o- 
szalałemu dyktatorowi lnfennacje o 
spiskacłi, zdradzie i szkodnictwie.

Dziennik oświadcza, że dzis nie 
sjiosżb aa to odpowiod/iw: i że do­
piero w prz\ szłości prawda wyjdzie 
na jaw-.

O  r e f o r m ę  p r a w a
przemyslou/ego

W  L liAK G W IF . UL. PASTERSKA 18 
t fŁ  118-IA.

Związek Izb Przemy s.owo - Han­
dlowych R P Uchwalił podjąć pra 
ce zmierzające do przygotowania wła 
sniego projektu reform y prawa prze­
mysłowego, któreby awzględułalo ca- 
łok3ziałl potrzeb t>olskif go życia go­
spodarczego l zauewmiła warunki 
jak na [bardziej wydatnego uprzen y 
siowić/iia Lraju

W  związku z tym nu lererie samo­

rządu przemysłowo łumdlowego u- 
tworzono specjalną podkomisję dła 
nowelizacji prawa przemysłowego, 
w której skłaa wchodzą Izby Przemy 
słowo - Ha nulowe w  Krakowie, Lwo 
wie i Warszawde.

Z i  kończenie prac podkoirdgjh pr/ f' 
w i den nne jest na wiosnę Na jesier:: 
p ro j,,1;t zostałby przedłożony M :r.r- 
słer^twn Przrmvsłu I Han/D'.
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Bombardowanie miast otwartych, 
-.tosowane podczas wojen obecnycli 
jest zamachem na kultui ę i zbrodnią 
wobec ludzkości. Tysiące niewin 
nyeh ofiar, kobiet i dzieci, padło ofiu 
rą tego niecnego postępowania, któ­
rego nie inoźna nawet uzasadnić 
względami wojskowymi, a które stu 
żą jodynie celom terrorystycznym, 
zrównując z ziemią miasta i miatocz­
ka.

Rządy niektórych państw, słusznie 
oburzone z powodu tych zbrodni 

zych czynów-, pocz\ niły już pewne 
sroki dyplomatyczne w celu zapo 
bieżenia bombardowaniu miast otwar 
tych i uniemożliwienia tych zgub­

nych poczynań ustawicznie cvzna\via 
nych w Hiszpanii i w Chinach.

Wszelki wysiłek mający na celu 
*mesienie tych zbrodniczych bombar 
dowań, nawet w  pierwszym rzędzie 
uzgodnienie zobowiązań miedzynaro 
dowycli, może bezsprzecznie liczyć 
na poparcie wszystkich narodów i 
wszystkich ludzi dobrej woli

Lecz rozwiązanie tego zagadnienia 
wymaga środków mogących działać 
szybciej i bardziej skutecznych niż 
zobowiązania międzynarodowe, gdyż 
doświadczenie poucza nas, iż te zo­
bowiązania, zwłaszcza w chwili obec­
nej, są ustawicznie gwałcone.

Od 1914 roku aż do chwili obecnej 
neutralność była gwałcona, używano 
podczas wo#ny broni zakazanej przez 
traktaty i wprowadzono niezmiernie 
subtelne interpretacje, ażeby móc 
się uchylić ad wypełniania chociaż­
by podstawowych zobowiązać.

Nawet bezpieczeństwo narodów 
słabszych, których egzystencja w o­
bec imperializmu potężnych napast­
ników była gwarantowana przez pakt 
L ig i Narodów, stała się mitem. Nigdy 
jeszcze prawo międzynarodowe i cy­

w ilizacja nie przechodziły kryzysu 
tak ciężkiego, jak w  chwiK obecnej. 
YV tych warunkach, nawet gdyby do­
szło do zawarcia traktatu międzyna 
rodowego, dotyczącego bombardo­
wań powietrznych nie przyczyniłby 
się on do faktycznego usunięcia ich 
lecz jedynie do ich moralnego potę­
pienia.

Konieczne jest, aby przypuszczal­
ne ofiary tych zbrodniczych poczy- 
aań,. *iianow icie ludność cywilna, 
przedsięwzięły odpowiedni wysiłek

w celu potępienia i uniknięcia podo 
bnej zbrodni przeciwko cywilizacji. 
Ponieważ jednak trybunał, któryby 
mógł okiełzać zdziczenie rozpętane

loma bardzo skutecznymi środkami, 
które mogą doprowadzić do pożąda 
nego celu.

Dążąc do tego poddaję wszystkim

narodów, jak użycie maszyn, prze- 
znaczonycn do niszczenia miast i O 
gnisk demowycn. do celów produkcji 
przeznaczonej do wykonywania ro-

w  celu zdobycia terytoriów, rynków 
i stref wpływów', gdzie można eksplo 
atować surowce i tanią pracę ludz­
ką. jest niemożliwością, powinniśmy 
dobrzeć do sumienia rzesz ludowych, 
zdolnych do zrozumienia swej odpo­
wiedzialności pod tym względem i 
wykazać im, iż od rezerw ludzkich, 
które tworzą zależy władza państw 
i rządów i źe akcja zbiorowa może 
oculić naród zaatakowany na sku­
tek ambicji silniejszych.

W  tym celu powinniśmy dążyć do 
zjednoczenia wszystkich pracowmi- 

ków świata, ażeby doprowadzić do 
zastosowania sankcji w- stosunku do 
tych narodów czy parti., które pod­
czas wrojny m iędzynarodowej lub 
w ojny domowej bombardują miasta 
otw-arte.

T e sankcje o charakterze bezpośred 
nim mogą przyoblec rozmaite formy, 
a ludność pracująca rozporządza wie

pracownikom meksykańskim myśl 
zwołania światowego kongresu pra­
cowników, któryby rozpatrzył środ­
ki, jakie powinien zastosować naród 
w celu zapobieżenia podobnym zbrod­
niczym czynom, które narażają ży­
cie milionów ludzi niemogącyoh o- 
ehrouić się przed napadami.

Powinniśmy zwłaszcza uświado­
mić proletariat całego świata, że od 
solidarności pacyfistycznej pracow­
ników zależy zniesienie wojen .ni- 
periaiistycznych Ich wola demokra­
tyczna jest jedynym hamulcem zdol­
nym do powstrzymania wyścigu zbro 
jeó, choćby tylko przez zmniejszenie 
fantastycznych budżetów wojsko­
wych, ciążących na wynędzniałych 
masach.

Nigdy zaw.eszenie pracy nie jest 
bardziej uzasadnione celami humani 
tarnymi, niż zawieszenie je j w edu  
zwalczania zbrojeń. Nic nie może 
być pożyteczniejszym dla dobrobytu

bót polnych i tworzenia warsztatów 
wytwarzających wartości technicz.

ne.
Ludzie przyzwyczajeni do walki, 

nie powinni się zrażać oporem, na ja  
ki natrafią podobne pomysły pacyfi­
styczne, gdyż wszystko zdążające do 
/bawienia ludzkości wydawało się 
na razie utopią wobec interesów 
przepotężnych, a jednak ludzkość 
idzie naprzód natchniona ducneni 
wolności.

Jest więc rzeczą zorganizowanych 
pracowników wykazać, że walka spo 
leczna prowadzona jest pod nakazem 
wyższej etyki zalecającej szacunek 
dla życia ludzkiego i że nauka jak i 
teohnika powinny mieć na celu ogól­
ny dobrobyt i przeistoczenie ustrojów 
opartych na gwałcie i nienawiści na 

ustroje, które dzięki swemu brater­
stwu i odpowiedniej ocenie pracy, bę­
dą wyrazem prawdziwej kultury.

—§°§—-

HtMrot Muller

Sprawa Emila Zegadłowicza
Od dwóch lat nazwisko Emila Ze 

gadłowicza nie schodzi z łamów pra 
sy wszelakich odcieni. Do niedawna 
zdawało się, źe to tylko walka o je­
dną jego książkę t. zn. o ,,Zmory“ 
Dlaczego polemika na ten temat by­
ła sz^tególnie drażliwa i napastliwa, 
o  tym długo trzebaby pisać. Z grub­
sza biorąc, były dwie przyczyny roz- 
namiętnienia. Pierwsza —  to oczyw i­
ście sama treść tej powieści, szczegół 
nie bardzo bezkompromisowe opisy 

rodowiska małomiasteczkowego 
* - nej „G alie ji“ > „odbronzowanie" 

mówią(. popularnym terminem —
*vcia m łodzieży gimnazjalnej i gro- 
»a nauczycielskiego, pizede wszyst­

kim zaś sceny erotyczne. Ale była 
także druga przyczyna tego ożyw ie­
nia, niemniej ważna. Streszczała się 
ona w  fakcie, że tego rodzaju utwo­
ru nikt się po Zegadłowiczu, autorze 

W(?*u N ikołaja  Srebrem Pisane­
go nie spodziewał.

Prz ̂ dtem należał Zegadłowicz do 
autorów prawie oficjalnych, a jego

książki były polecaną lekturą dla mło 
dzieży. W  skutek tego ci, którzy go 
do niedawna chwalili, ujrzeli w nim 
nagle „zdra jcę" i —  jak się to zw y ­
kle w takich wypadkach mów i —  
„karierow icza" Mimo to —  jak 
wspomniałem —  można było sądzić, 
że cała wojna ograniczy się do tej je­
dnej książki. Tymczasem kilka mie 
sięcy temu ukazała się następna sko- 
lei powieść Zegadłowicza, a m iano­
wicie —  „M otory". 1 wojna rozgorza 
ła na nowo. Książka uległa konfiska­
cie, czytelnicy podzielili się znowu na 
dwa odłamy. Tym  razem wo na jest 
nawet bardziej zażarta, ale i bardziej 
podjazdowa, bo konfiskata uniemo­
żliw iła swobodne omawianie utworu 
i Dardzo często się zdarza, ze kłócą 
się o niego zapalczywie dwaj prze­
ciwnicy, z których żaden książki nie 
czytał, a każdy opiera się tylko na 
szczegółach zasłyszanych z ust trze­
ciego.

Trudno się dziw ić że w  opisanej 
sytuacji referat p M a k s y m i ­

l i a n a  E o r u c h o w i c z a  o 
„sprawie' Zegadłowicza wTyw ołał du­
że zainteresowanie. Poszedłem też 
na ten wykiad z prawdziwym  zacie­
kawieniem, ponieważ p. Boruchowicz 
lubi —  jak świadcaą —  np, jego stu­
dia krytyczne o Malraux  czy o Celi­
nie —  podchodzić do zagadnień li­
terackich od strony oryginalnej i z 
gruntownym przemyśleniem danego 
problemu. Muszę jednak odrazu 
stwierdzić, że tym razem nie we 
wszystkim zgadzam się z jego zda­
niem. A le najpierw przytoczę pokrót 
ce bieg myśli prelegenta:

Referat nosił tytuł „pornografia i 
szczerość". Wynika z tego, że zagad­
nienie było z góry określone, to też 
p Boruchowicz tylko schematycznie 
przypomniał etapy stosunku publicz 
ności i oficjalnej opinii do Zegadło­
wicza, by zatrzymać się dłużej nad 
sprawą zapowiedzianą w tytule. Z 
ironicznym uśmiechem stwierdził, że 
chuciaź. wie, iż pytanie/ które pew­
nym ludziom spędza sen z powiek 
brzmi: „odw aga" czy „pogoń za sen. 
sacją"?, pominie tę kwestię. Przyto­
czył natomiast poglądy różnych teo 
retyków na pornografię, poczem z 
punktu widzenia przytoczonych o- 
kreśleń rozpatrywał dw ie ostatnie

książki Zegadłowicza. Najw ięcej je­
dnak czasu poś-w ięcił zagadnieniu 
szczerości, przypominając motto z 
Joyce‘a, umieszczone w „M otorach", 
zapo mocą którego Zegadłowicz zapo 
wiada, że pragnie wypowiedzieć w 
sw ojej twórczości całego siebie, nie 
licząc się z panującymi uprzedzenia­
mi. L zy  tak dalece szczerjm  być mo­
żna?

Dużo jest przyczyn, składających 
się na mimowolną transformację 
przeżyć w dziele sztuki Pierwsza —  
to podswiauome hamulce, druga —  
to przejęcie się tematem i idące za 
tym przejaskrawienia, trzecia —  to 
wym ogi fabuły która erupcji szcze­
rości staje często wpeprzek drogi, 
czwarta —  to założenie ideowe au­
tora, które autor pragme opisywany­
mi przez siebie przeżyciami umoty­
wować itd. itd. Każdy z tych czynni­
ków7 i ich wpływ na książki Zegadło­
wicza prelegent po kolei oriiowii Co 
do założeń ideowych, to referent pod 
kreślą z naciekiem, że ci którzy uwa­
żają Zegadłowicza za marksistę, nie 
znają chyba ani książek Zegadłowi­
cza ani marksizmu, albowiem pisarz 
ten tworzy i rozwija swój własny i 
bynajmniej nie nakrywający się z so 

(Dokończenie na str. 4-tej
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Niemcy odpowiadają...
„Diplomatisch Polilisehe Kores- 

pondenz“  organ półoficjatny minis­
terstwa spraw zagranicznych Rzeszy 
polem izuje z wczorajszym przemó­
wieniem Hodży o stosunuach czesko- 
niemieckich.

Dziwnym jest —  pisze „Korespon 
denz“ —  że premier Hoaża uważa

zainteresowanie Rzeszy losem Niem­
ców w  Czechosłowacji, za zjawisko 
nie dające się usprawiedliwić.

Losy mniejszości niemieckiej w 
Czechach nie mogą być dla Berlina o 
bojętne.

Kierownicze czynniki w  Czechoslo 
wacji wyraźnie zapewniły, że nastą

Nowe wybory do p a rta n iu  angielsK.
W  kołach politycznych coraz na­

tarczywiej powtarzają się pogł&aki o 
rozpisaniu nowych wyborów do par 
lamentu angielskiego w jesieni b. r.

Kadencja parlamentu kończy się 
dopiero w listopadzie 1940 r., atoli 
możliwość depresji gospodarczej o- 
raz krytyczna sytuacja między naro 
dowa stanowią czynniki, które mo­
gą przyspieszyć -ozplsanle wybo­
rów.

Jeśli Chamberlainowi uda się za-

„TOSCA“ W OFERZE KRAKOWSKIEJ

W  poniedziałek, dnia 7 bm. wznaw i. 
Opera krakowska nowo nastudiowaną per 
łę melodyki wtoskiej, jedną z najbardziej 
popularnych oper Puccini‘ego ,.Toskę“ . W 
roli Cavaradassi'ego wystąpi po raz p ierw ­
szy w  Krakowie znakomity tenor państwo­
wej opery w Ryaze Leonid ZachoaniK, któ­
ry specjalnie przyjeżdża do Krakowa.- To- 
scą bedzie nasza świetna polska primadoo- 
na Wanda Wermińska. W  roli Scarpia w y­
stąpi doskonały baryton Zenon Dolnicki. —  
Dalszą oosadę stanowią: A. Mazanek, S. 
Kruzer, W . Pastówna i J. Hlady W  ojiei-ze 
tej opracowanej reżysersko przez J Stęp­
niowskiego a muzycznie przez dyr. B. Wal- 
lek - W alewskiego! W . Ormickiego wysląpi 
w pełnym składzie Chór Krak. Tw a Opt 
rowego oraz Krak. Orkiestra Symfoniczna,

— §ó§- -

wrzeć układ z Niemcami i Włocl-u- 
mi, wówczas może on liczyć na po­
nowne zwycięstwo partii konserwaty 
wnej.

W  tym wypadku rozpisanie wy bo 
rów do parlamentu byłoby rzeczą .de 
wątpliwą.

pi równouprawnienie wszystkich na 
rodowości w tym kraju.

Tymczasem ograniczenia Niem 
ców sudeckich trwają i stan obecny 
jest bardzo daleki od tego aby lud­
ność niemiecka czuła się w Czechos 
łowacji jak wre własnym kraju.

Prześladowanie mniejszości dopro 
wadza w  rezultacie do zaostrzenia 
stosunków międzynarodowych.

T o  napięcie istnieje w  stosunkach 
niemiecko - czeskich i tylko od Pra 
gi zależy, aby doprowadzić do złago 
dzenia tego stanu rzeczy

Na zagadnieniu to zwracały uwa 
gę rządowi praskiemu nietylko Niera 
cy, ale także inne mocarstwa.

W zakończeniu artykuł stwierdza, 
że Niemcy nie wyrzekną sie nigdy 
prawa do opieki nad Niemcami w 
Czechosłowacji.

MARZEC
najwyższy czas od­
świeżyć garderobę, me 

czekać na

KWIECIEŃ
lecz już oddać wiosen­
ną odzież znanej pialni 

Tęcza. —: Na

MAJ
zaś przygotuj letnie 

rzeczy j  tak

WIOSNA
nie zaskoczy Cie nie­

przygotowanego. 
FILIE TĘCZY 

Sebastiarić i to 
F lo r ia ń sk a  29  
S r o d z a a  51 
K a rm s l ic k a  1 
□ ł u g a  1
C z a rn o w ie js k a  74  
D ietla
Z w ie rz y n ie c k a  17 
R y n e k  P o d g  12 
ZF SPdt ROaOTNICZY

dzwajcarif) pozostanie ntiuralna
Komisja rady narodowej (parla­

mentu) do spraw- polityki zagranicz­
nej odbyła posiedzenie pod przewod­
nictwem prezydenta Vailotona i w o 
becności raucy zw iązkowego Molty 
ministra Bona i radcy legac.yjnt-go 
George‘a.

Komisja postanowiła polecić ra­
dzie narodowej przyjęcie sprawozda 
nia z 18 Zgromadzenia L ig i Narodów 
i przyjęła jednogłośnie rezolucję, do 
tyczącą neutralności Szwajcarii.

W  rezolucji tej komisja stwierdzi 
ła że powrrót SzwTajcari: do statutu

integralnej neutralności jest koniecz 
ny oraz przyjmuje do wiadomości że 
rada zwńązkowa jest zdecydowana 
poczynić wszystkie kroki, mające za 
pewnić uznanie tej integralnej neut 
ralności

—§°§ ■

Stalin miał być zamordowały
pr7QZ wfasną straż ochronną

„Daily Express“ donosi z Moskwy 
że wczoraj aresztowano tam 3 wyż­
szych oficerów mit jscowego garnizo 
nu pod rzutem spisku p> zeeiw Sta 
linowi.

Aresztowanymi są' gen. Kowai- 
tzenko major Nikol?t,ew i kapitan

c z r ż i  £ /1 i i
miaisśra fmoniaśou/sJ*iet3 &'?

Marszałek Śmigły - Rydz przyjął 
referenta budżetu ministerstwa rot 
nictwa w Sejmie, posła Sobczyka.

Upatrują w tym możność dymisji 
ministra Poniatowskiego.

—■§°§-

Wostuszew.
Wczoraj wieczorem zjawili się w 

mieszkaniu aresztowanych agenci G. 
P. U. na czele uzbrojonych patroli i 
odstawili aresztowanych oficerów do 
więzienia na Łubiance w samocho 
rizie opancerzanym.

Oskarżonym zarzucają, se starali 
się wywołać bunt w oddziałach na 
kremlu i zamordować Stalina nocą 
w jego pokoju sypialnym.
Gl*U tw ierdzi również że aresztowani 
oficerowie zamierzali po mmordow ? 
niu Stallina wywołać p w z  wojsko­
wy i ogłosić nowy rząch,

„Ber li ner Iageblutt4’ zamieszcza 
depeszę swego korespondenta nowo

(dokończenie ze str. 3 ciej)

cjalistyc/.nym światopogląd. W  k a ­
żdym  razie poglądy te dochodzą 
w  książkach bardzo często do głosu, 
a zważywszy, że kult witalizmu od- 
gryw? w  nich dużą rolę, me mogło 
to zostać bez wpływu na częstość i 
nasilenie scen erotycznych w utwo­
rach.

Inna sprawa, którą p Boruchowucz 
om ówił, to sprawa szczerości pisar­
skiego „widzenia*1, — W  „Uśmitchu**
i w  „Zmorach** opisane jest to samo
środowisko, a jednak „Uśmiech** po­
lecany jest (a przynajmniej był) do
szkół, natomiast „Zmory** są na in­
deksie. Zachodzi pytanie, kiedy autor 
kłamał, czy opisując karmelkowo 
wspomniane środowisko w  „Uśm ie­
chu *, czy malując ponuro tych sa­
mych ludzi w  „Zm orach4*?

A odpowieaź? Każdy w e z wła- 
' .snych przeżyć, że w różnym czasie 

różnie się na swoje dzieciństwo zapa 
truje. Raz widzi je jako „sielsko - a- 
oielskie*4, kiedyindziej * zaś jako o- 
kres ponury. To sprawa nastroju Po 
za tym nie wolno zapominać, że w 
„Uśmiechu** materiałem jest wcze­

sne dzieciństwo, w  „Zmorach** zaś —  
bąd t co b ą d ź —  wiek , doj'rżewania

T o  dużo tłumaczy- A co do ludzi to 
godzi się —  mówi prelegent —  przy­
pomnieć o tym, o czym wielu kry­
tyków zapomniało: te same osoby,
chociaż kreślone w „Uśmiechu? z ser 
decznością, mają te same cechy co 
później w „Zmorach**, a jedynie 
je mniej jaskrawo autor uwypuklił. 
W u j ze „Zmór** klnie już w  „Uśmie- 
chu“ , tyko że tam bardziej „kosm a­
te1* jego wyrażenia autor wykropko- 
wał. Nie ma więc przyczyn posądzać 
Zegadłowicza przynajmniej o subiek­
tyw ną ' nieszczerość.

Trudno tu przytaczać w całości cie 
kawe rozważania prelegenta. Zado­
wolę się przytoczeniem wniosku: p. 
Boruchowicz konkludował, że abso­
lutna szczerość jest niemożliwa, po­
nieważ dużo czynników ivpływTa na 
„transform ację1*. M imo to erupcja 
szczerze zamierzonej i szczerze -eali 
zowanej szczerości (to nie tantolo- 
gial) zdooyw? dla literatury zakresy 
faktów, które inaczej nie weszłyby 
do piśmiennictwa. Osobiście uwa­
żam fen wniosek za nie zawsze słusz­
ny, bo przecież mamy wiele dzieł, w 
których autorow i wypow iedzieli się 
całkowicie. Trudno także zgodzić 
się na zbyt krytyczne ujęcie przez p. 
Boruchowi cza twórczości Fana Ja

kuba Ryttsseau‘a, którym  prelęgent 
zestawiał Zegadłowicza. Referat był 
Jednak niezmiernie ciekawy, więc 
nie będę m otywował szereko- sw ojej 
pretensji. Warto zwłaszcza przyton 
czyć uwagę p Boruchowicza, że gdy 
by po „Zmorach*1 np zamiast morali 
zować i rzucać gromy podjęto dy sku- 
sję o „kochanej młodzieży** r— by­
łoby' w ięcej pożytku. Zwłaszcza, że 
naogół zgadzano się, ie  tak napraw 
dę młodzież w wieku dojrzewaniu 
często myśli i... nie tylko myśli.

A w końcu jedna uwaga dodatko­
wa: ponieważ omówione powyżej 
sprawy wywołują obecnie żywe roz- 
namietnienie, zapytałem prelegenta 
po jego referacie, czyby nie napisał 
artykułu na ten temat do naszego 
dziennika. P  Boi uchowicz odpowie­
dział jednak, że na razie trudno pi­
sać choćby z tego względu, że książ­
ka jest skonfiskowana, więc nie mo­
żna cytować, a bez udokumentowa­
nia wywodów cytatami —  musi się 
poprzestać na impresjach —  Dusi­
łem się z tego powodu juz podczas re 
feratu —  kończy p. Boruchowicz.

I oto skrupuł najw ażniejszy swobo 
dna dyskusja na ten temat jest na 
razie niemożliwa.

-§o§-'

jorskiego Paw la Seheifci u Którego 
nazwisko wymieniane je »t w obec­
nym procesie moskiewskim.

Scheffer zaprzecza zeznaniom b. 
komisarzu, rólniciwa Czernowa jako 
Ly komunikował mu zarządzeniu 
sabotażowe " niemieckie j" służby taj­
nej.
Miało to według Czernow'a być w ro. 
ku 1930, kiedj Soheffjer nie mieszka! 
już w Sowietach.

Scheffer dalej stwierdza, że nie wi­
dział Czeniuwa ani Czernow jtgo  nic 
w idział i nit pozostawał z aiin w kon. 
takcie.

TAjemnice i nsty tu- 
tu Pasteura

Prasa paryska donosi, ie  docho­
dzenia w' sprawie tajnej organizacji 
„Csar“  natrafiło na ślad krndzieży 
niezwykle niebezpiecznych bakterii 

z instytutu Pasteura.

W  lecie roku ubiegłego jak pisze 
„Malin" dyrektor oddziału m ikrobio 
logicznego Instytutu zwrócił uwagę 
na zamów ienia na niebezpieczne ba 
kterie, które zgłoszono do lnstytutn 
na formularzach jednego ze szpitata 
paryskich.

donieważ bakterie te były bardzo- 
m bezpieczne, Instytut Pasteura w y  
dał zamiast nich bakterie nieszkodli
WTC.

Przy powtórzeniu się zamówienia 
dyrektor oddziału m ikrobiologiczne­
go zatelefonował do szpitala o pot­
wierdzenie zamówienia i w  ten spo 
sób dowiedział się, że szpital z żad- 
n>m zamówieniem na zabójcze bak 
terie nie występował

Policja  zbadaw-szy tą sprawę dosz 
ła do wniosku że zamówdenia szpital 
ne były fałszowane przez członków 
organizeji tajnej „Csar**, którzy są po 
szukiwani przez policję.
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W AŻNE NUM ERY 
TELEFO N IC ZN E

Straż ogniowa 
Zegarynka Ib .
Poczt. biuro me*. M M  

Cenlr. m lędzym 17, 
Inform ator telef. 117-68 
Biuro napr. telcf. IM -M  

| In lonnator koL 12S-Ł8 
O cU it. g **ow n l ! (j-85 
Centr. elcktr. 5 » "1 
Centr. vodocląg. D 1 4 I  
Pogotowie rat. 11111.

KALENDARZ RZYM.-Ka TOLR !KI
Niedziela: W iktora.
Poniedziałek Tomasza.

Y e a t r - i i i n o
Dziś w niedzielę po południu o godz. 3 

„Gałązka rozmarynu** Z. Ne wakowskiego.
W ieczorem , po cenach zniionych, 

„Sen wujaszka" T. Dostojewskiego w  reży­
serii W  Radulski go w prem ierowej obsa­
dzie z J. Karbowskim w roli głównej.

W e wtorek powtórzenie dramatu T. Ritt- 
ncra „W  małym domku“  w reżyserii J. Kar­
bowskiego.

—§<>§■ - 
Plan przedstawień;

Niedziela pop,: „Gałązka rozmarynu* 
Niedziela wiecz.: „Sen wujaszka** 
Poniedziałek: „Tosca"

W torek: „W  małym domku**.

—§o§—

REPERTUAR KIN:
AD RIA : „Pościg za kawalerem-* i „Bohate­

rowie morza".
APO LLO : „Rom ans. szulera"
ATL AN TIC : „Yoshiyara i „Panna Piotruś" 
BAG ATELA: „Gwiazda R iyiery * oraz rewia 
„W esołe  koszary".
DOM ŻO ŁNIERZA: „Znachor"
L. O. P. P  : ^Bohaterowie morza 
MUZEUM: „Rok 2.00 
PROM IEŃ: „Muzyka dla ciebie"
S TE LLA : Ulani z powstania listopadowego 

„Ku  wolności".
SZTUKA: „Książę X "
UCIECHA: Michał Stogow (Anton Walbrook) 
W A N D A : „ Ubóstwiana".

Fotoplasiikon ul. Szczepańska 5. 
iWalsugana i Dolom ity —  piękne w i­

doki gór.
TE A TR  a r t y s t ó w  „ c r ic o t *

W e wtorki i piątki „W yzw o len ie " W y ­
spiańskiego (I i III część).

Poniedziałek, 7 marca
11.15 Audycja dla szkól 11.40 Praca ko­

miniarza 13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 15.0o 
Audycja dla dzieci 15.45 Z pieśnią po kra­
ju 10.15 Koncert w wyk. ork. wojsk. 17 N o­
woczesna wnluta złota 17.15 Polskie pieśni 
i utwory skrzypcowe 18.15 Koncert 18.40 
Hodowla królików  angora i je j znaczenie 
gospodarcze 20 Koncert rozryw kowy 22 
Transmisja z Teatru W ielkiego w W arsza­
w ie Koncert symfoniczny 23 Muzyka tanecz­
na.

Restauracja

Pod RltliSZlH!
KRAKÓW, RYNEK 30.

Kraków do wieczora.,.
  ■—     — —  ■ —

Jubileusz 30-iecia J. Karbowskiego
Bywają jubileusze, w szczególnoś 

cl teatralne, które mają sztuczny m 
strói i wvmubzoność.

Ta sztywność nastroju nłe omija 
nawet wielkich mistrzów sceny.

Wyjątkowy naprawdę serdeczny 1 
ciepły nastrój panował wczoraj tric 
czorem w teatrze miejskim.

Sala wybita po brzegi publiczno* 
ścią,

W  lożach reprezentacyjnych widzi 
n«y: wojewodę dr Tymińskiego wi 
cewojewodę dr. Matuszyńskiego pre­
zydenta m. dr. Kuplickiego, wiceprc 
zydentow dr. Klimeckiego dr. Radzyń 
skiego, szereg radnych miejskich m. 
inn. dr. Kwiecińskiego i Batora, da­
lej gen. Narbutt - Łuczyńskiego i w. 
Innych.

Nastrój coraz bardziej się wzmaga.
Za chwilę gasną światła. Orkiestra 

symfoniczna gra poloneza. Podnosi 
się kurtyna.

sa scenie zgromadzili się człon 
kowie zespołu teatralnego, artystki, 
artyści i personel techniczny 
Widać dyr. Fryeza w otoczeniu pre 
zesa ZASP J. Śliwińskiego i przedsta­
wicieli Zw. Zaw. Literatów w oso­
bach prezesa J. Wiśniowskiego i pp. 
Góreckiego i Gałuszki.

Jubilata prowadzą na scenę 2 kole 
źanki p. Suchecka i Jaworska.

Rozlegają się długotrwałe gorące 
oklaski.

Wten sposób SDontaniczuic bywał 
cy teatru, wielbiciele niepospolitego 
talentu wielkiego, wszechstronnego 

artysty J. Karbowskiego witają swe 
go ulubieńca. *;

Po chwili jubilat znajduje się w 
loży wojewody Tymińskiego gdzie 
odbywa się dekoracja Złotym Krzy 
żem Zasługi.

Pan Wojew oda wygłosił krótkie 
przemówienie podnosząc wielkie za 
sługi p. Karbowskiego dla sceny i kul 
tury polskiej.

Z kolei “ozpoegzęły się życzenia 
ua seenie.

Naprzód przemawiał prezes ZASP 
p. Śliwiński, potem prezes Zw. lite­
ratów krakowskich dyr. J. Wiśniow  
ski.

Przemówienie p. Wiśniowskiego 
tchnęło niezwykłą serdecznością i u 
czuciem, to też było ono oklaskiwa­
ne bardzo serdecznie.

W  dalszym eiagu przemawiali dyr. 
B B B B B H H H H H D I S S i  ” 
Zawiadamia P. T. Gości, że 
zniżyła ceny potraw i napoi.
mm m “  * ____  ą ■ &._ i  4% j r

J f # /  1 . 6 0
W ieczo rem  d o b o ro w y z e s p ó l
o rk ie s tro  St lo n o w ej. Z a rz ą d .

^ R A W D Z IU  Ą M O N E T Ę -

Poznaje się po dźwięku. Prawdziwą jjranc- 
G  przyprawę do kawy poznaje się po znn- 
I,J ochronvm jakim  jest „młynek do ka-

yrsf).
H zypraw B  do kawy „z  młynkiem** ezy- 

*d Wszelką kawę bardziej aromatyczną peł 
nlejszą w smaku i tańszą.

ZAPOBIEGAJCIE REU M ATYZM O W I przez

grunti n»e leczenie w stanic początkowym 
choroby kuracią domową przy zastosowa- 

lu pUzczuńsklch kompresów mułowy* h 
Gamma. kuracje zim o, ■

In ilraro Piszczany Cieszyn.

Pogłoski o ustąpieniu woj. Paciorko 
tYskiego są nieprawdziwe.

Jak się dowiaduj emy, wszystkie
pogłoski dotyczące ustąpienia ze służ 
Ły państwowej" wo, Puciorkowskie-

*5o są nieprawdziwe.
—Ą06—

Frycz. p. Pabisiak imieniem kolegów* 
przedstawiciel personalu tchniezne- 

go którego krótkie, zwięzłe słowa wy 
wołały burzę oklasków*, oraz jedna z 
uczenie imieniem młodzieży szkolnej 

Nustępnie kilku artystów odczyta­
ło kilkadziesiąt z pośród nadesłanych 
300 depesz gratulacyjnych.

Między inn. gratulacje nrdesłali:
P. wojew Oda dr. Tymiński prezy 

dent m. ar. Kaplicki naez. wydz. aztu 
ki w min. oświaty dr. Zawistowski L. 
Solski, J. Osterwa. St. Wysocka, Z. 
Nowakow*ski, klub radnych P. P. S. 
w* Krakowie dyr. Szyfman i wielu in 
nych.

Pod koniec pięknej uroczystości 
przemówi! jubilat p. Karbowski.

Ten prosty, skromny człowiek w* 
słowacn pełnych wzruszenia dzięko­
wał w*szystkim za dowody sympatii 
i uwielbienia.

Nie było w  jego przemówieniu pa 
tosu .sercem odpłaeił publiczności za 
serce, które ona wczorajszego wieczo

.. - h . . . :

r» złożyła n stóp jego talentu i dobro 
cl.

Boc Karbowskiemu mamy wbzak 
do zawdzięczenia tyle pięknych pory 
wających wieczorów.

Jest on nie tylko filarem sceny kra 
kowskiej nie tylko doskonałym opa 
nówanym reżyserem, ale przedewszy 
stkim artystą - człowiekiem.

Każda postać przez niego kreowa­
na na scenie, jest właśnie tym co zwy 
klLśmy w życiu codziennym określać 
mianem człowieczeństwa.

Ten wytrawny aktor, umie zawsze 
obojętnie jaką nam daje kreację —  
przemówić swą bezpośredniością do 
serc słuchaczy.
Operuje on proslymi ludzkimi środka 
mi ekspresji l dlatego umiał sobie za­
skarbić serca tysięcy melomanów 
krakowskich.

Karbowski dziękował wczoraj m. 
inn. prasie

Z kolei i my pragniemy mn podzlę 
kować za tyle pięknych wzruszają­
cych chwil, jakie nam pozwolił prze 
żyć.

Rozwój talentu jego śledzić będzie 
my w przekonaniu źe za drugie 30 
lat daną ma nędzle sposobność zam­
knięcia chlubnej służby dla dobra 
sceny polskiej i polskiej kultury, zło 
tym jubileuszem.
Wierzymy, że Józef Karbowski, który 
miał wczoraj możność pizekonam- 
się o wielkiej* sympatii jaką cały Kra 
Ków kulturalny go darzy, wytrwa na 
swym stanowisku i pójdzie śladem 
największych mistrzów seeny pol­
skiej.

Karbowski jest tego godzien.
M. ST.

*ęczv, Z ‘i  ja  ka-sc
1nrmlHUokvdr 

oigórck 100 dał raacka 
tyĄŹfatdzapmpraiya 

dakanty  -  s  H Ó /nfaćm -cetyni tcu td Ą . 
kawę źardaUj a rjm a u t& iM a i ,

u  jd u a u u ,  c y j ś t a A j z ą .  

jxduahzw cuou na. 
mato p  awdsuwri p,'zyprmt*idtyzsacka,.

r Franek
/ snli sątśarrej,

Krak. oenercwiec skazany
na 4 lala wiązienia

Przed sądem okręgowym karnym 
w  Krakowie zasiadł wczoraj’ na ła­
w ie oskarżonych Antoni Rendak ro 
botnik członek O. N. R. w Krakowie 
zam przy ul. Racławickiej 65 oskar 
żony o usiłowane zabójstwo.

W  aniu 15 stycznia 1938 r. w  go­
dzinach popołudniowych na przecho 
dzącego spokojnie ulicą Starowiślną 
Michała Korczyńskiego urzędnika pr. 
napadł Rendak zadając mu cios no­
żem z tyłu w kark, tak źe nóż przebił 
mu całą szyję na wylot.

Jedynie dziwnemu zbiegowi oko­
liczności można przypisać, że p. Kor 
czy ński pozostał przy życiu.

Na rozprawie Rendak tłumaczył się. 
że popełnił ten czyn dlatego że pan 
Korczyński będąc jeszcze We wrześ­
niu jego przełożonym kazał mu w y­
meldować się z mieszkania wskutek 
czego oskarżony nie mógł rzekomo 
uzyskać pomocy zimowej, co jednak 
na przewodzie sądowym nie. zostało 
potwierdzone.

W  wyniku rozprawy sądowej Ren 
dak został skazany* na 4 lata ciężkie 
go więzienia.

Rozprawie przewodniczył s. dr. 
Wasilewski oskarżał prokurator dr, 
Leski bronił adw dr Sóhnel.

Do sklepu tytoniowego przy ul. Dietla 
włamali się jacyś dwaj złodzieje, którzy w y­
łamali tomem 7,aluzje, w yw ażyli drzwi t ję 
11 plądrować sklep w poszukiwaniu plenę-. 
dzy

Dozorca zauważywszy jakieś szm eij do- 
ehodząee ze sklepu wszczął alar n.

Z łodziej uciekli na planty porzucając pe 
wną część skradzionych towarów.

*  »  *

Józef Laszek, oskarżony o zabicie Tran- 
rtszkl Hachwallkowej został skazany na 4 
lata wlęz>enia z zaliczeniem uresztn śledcze 
go.

•t- * *

Od dłuższego czasu grasnje po Krakowie 
jakiś złodziej który podczas nieobecności 
właśeieieli mieszkań zwraca się do służą­
cych ze słalszowanym biletem wizy towym I 
pditiaga się. wvdanla kosztownych przrdmlo 
łów.

Już kilka osób padło ofiarą tego kawała 
złodziejskiego.

W razie pojaw ienia się tego złodzieja na 
leży zawiadomić najbliższy posterunek P. p.

W czora j skazano Anne Głąbową z R— - 
szotar za wypalenie oezu kochane* swego 
męża Stefanii Heretykówuie

Głąbcwa wybieram się swego czynu.
K le*.

Pewną przed
brudem ochroną

MYDŁO „C H  F“

Z KORONĄ <S>

01281619
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Echa tragicznej śmierci
przemysłowca w Krakowie

Onegdaj odpowiadali przed sądem 
apelacyjnym w Krakowie dyżurny ru 
chu P K P .  Antoni Krzemczak oraz 
maszynista Kazim ierz Tyralski, oska 
rzeni o spowodowanie znanej kata. 
strofy kolejowej w Krakowie tuż 
przed III. mostem na W iśle w  lutym 
1337, w której przez najechanie mo­

torówki na parowóz utracił życie 
przemysłowiec bł. p. Luaw ik W ar­
szawski. Tenże w krytycznym momen 
cie przechodził m iędzy rzędami ławek 
i na skutek siły zderzenia uderzył 
głową o wieszadła tak silnie, że na 
wieszaku zawisł w pozycji stojącej, 
odnosząc złamanie kości skroniowej z

Czytelniku, cey wiesz, że wiązka szczy- 
piórbu kosztuje w handlu drobnicowym ty l­
ko pięć g-oszy? Że w kwlaeiarnluch pojaw i 
ty sle tulipany i hiacynty? Że wiązka rzod­
kiewki kosztuje tyiko 20 gr ? Że ta  tydzień 
b idzie  kosztować piętnaście, za dwa tylko 
uziesięć grodzy, aż pewnego dnia wiosenn; 
deszczyk chluśnie w ulice i szkapy doroż­
karskie poczną rżeć, jak  staruszkowie poe­
ci, uwiezieni w ponurych mansardach.

- . _  ; t
Czytelniku to wiosna i Już niebawem po 

jawią się jaskółki W rony opust, ,  „aikoz

tak silnie, że nie może oderwać wzroku od 
notatki.

Zobai zmy, tuki urywek: —  „Leczą jąka 
nie. Jak nam donosi nasz londyński kores 
pondent fizjologom  angielskim udało się 
wynaleźć znakomity sposób na jąkanie się. 
Ponieważ jąkanie jest vr wołane zaburzę 
triami w mózgu, doskonałym środkiem nu 
jąkanie jest chodzenie na ezworakach".

Albo taka wuniaukat .W yścig i królików. 
Podczas corocznego wyścigu królików  w 
Nantes, Robert Girołte, robotnik, ramie*.

następowym uszkodzeniem opony 
twardej oraz mózgowua Poza tym 
wyszło z tej katastrofy kilkanaście 
osób silnie kontuz jonowanych.

W edle brzmienia aktu oskarżenia 
zderzenie nastąpiło dlatego, ponieważ 
dyżurny ruchu nie zawiadomił nasta- 
wniczego bloku „ W esoła" o odejściu 
parowozu ze stacji Kraków do stacji 
Rraków-Płaszów. natomiast parowóz 
bez użycia blokatdy liniowej, nie prze 
konawszy się uprzednio czy droga 
przebiegu dla motorówki jest wolną, 
maszynista wyjechał z parowozem do 
Płaszowa bez szczegółowego pisem­
nego rozkazu jazdy i zaniedbał obo­

wiązek wysłania palacza z sygnalaitn 
ręcznymi na spotkanie nadjeżdżają' 
cej motorówki

Od wyroku sądu okręgowego zasą­
dzającego dyżurnego ruchu A. Ku- 
zemczaka na 1 rok więzienia, zaś' ma­
szynistę K. Tyralskiego na 6 miesię­
cy więzienia odwołali się oba j oskar 
żeni, na skutek czego w wyniku roz­
prawy apelacyjnej i przeprowadzeniu 
zawnioskowanyeh przez obronę do­
datkowych dowodów oraz przesłu­
chaniu biegłycti sądowy ch — sąd 
apelacyjny ogłosił w  dniu wczoraj: 
szym wyrok, którym - zasądził osk- 
Antoniego Krzemczaka na karę wię­
zienia przez 6 miesięcy, zawieszając 
mu wykonanie kary na przeciąg lat 
trzech —  zaś osk Kazimierza Tyra ł 
skiego uniewinnił od oskarżenia.

Rozprawie prezwodniczył s. s. z 
Gardulski, oskarżał prok. a. dr. Miller 
bronili adwokaci dr. lózef' W oźnia­
kowski i dr. W olf.

ni
Pt» ostatnich najściach m o rerfultc/e.

W pasku W ojskim  zaśpiewają słowiki * «»>  *L  B oakeard  de Caoutehou* po

Miehofnlry będą wygrzebać swe policzki do 
radosnego słońca.

- i* '--w '- '
Do nujstarscyU. tematów należy v,Hosn >, 

łjoóć napisanych utworów na temuł wiosny 
o ije  reaozd anegdot napisanych na temat 
skąpstwa bukatów, humoru Bernarda Sba- 
» • .  Z tą różnicą jednak, że autor piszący 
anegdoty, nigdy nie w idział Szkota, ani Ber 
aarda Shauu —  ze zarówno Szkot, jak i 
nernard Shaw nic popełnili ani jednej ozie 
Jecioauiliunowej części tego, co km przy - 

pisują humoryści, — gdy wiosna jest im.pl 
. l t o r -4  1 autorką.

Weźm y klika cytat z noweli pt. „Buchał 
•er Maks” wydrukowany w  biuletynie Noro  

nowej Agencji Inform acyjnej:

Jkapitaoem okrętu byi mężczyzna opalo- 

ny na brązowo.

  Co ta nłęiceyxn si< spotykał powte-

tiieUsla o nim Henia*

Wicher, który szalał na pokładzie, n k  

Łłzerażai Henn Cheiuia właśnie staczać *  
gfaą walkę, i heioła aby świszezal je j koło 

raau, gdyż w  *ym właśnie był urok. w  tyiu 

fcyta potęga morsa.

W  tyeh waninkaeh, oezywtócie, nie dziw- 
wego, i e  Henra po wstąpieniu n -  skalist« 
wybrzeża wyspy Hcigołand dozn Ua silneg » 

•ó lu  zębów.**

C z y i  ule wiosna? Wiosna W  P ***e  « ł '  
azowej nie pisze się takich rzeez>.

Ak> historia o inwalidzie pi. „Człowiek  

^tór’ nie za cnał snu od 22 lat.' Chociaż oo 

wojny św iatowej minęło już prawic 20 lał, 
skutki je j odczuwają tysląee Inwalidów, któ­
rzy aż do sehytka swoteh dni ciągną trage­
die wielkich kataklizmów.
W szelkie jedna*, cierpienia są nieżyt. wo  

jjec eierpień inwalidy wojenneffo Paw ła  

Kerna, który od 22 lat nie może zasnąć.

Czytelniku, .eśll przeczyłaś, gdzie wtauo- 
■ łw e u cziowieku, który żywi się wonią na­
ftaliny, chodzi od urodzenia na rękaeh, zaś 

na nogach nosi ażurowe rękawiczki, niech 

c ię  to nie dziwi. T o  wina wiosny.

Redaktor jest pierwszym cziowiei lem, na 

którego czole zakwitają wspaniale fiołki 
Jeszcze śnieg na ulicach, jeszcze z dachów  

zwisają sople, u już w redakcjach zaczyna 

się .'bch.
"* i t. “.In ś  ,1̂

śiacreiny przychodzi do rćdakcji z ru- 
mkneem na twarzy i poczyna robić wiosnę

Po wszystkich redakcjach poczynają się 

pojaw iać poeci, którzy zno°zą wiersze, pach 

tąec wonią poi, partcCw, murawy, krze 

rów.

W e  wszystkich częśeiaeh świata po jaw ia  

ę  się wypadki urodzin cudownych dzie­
c i, dziwne zdarzenia oochiuniaii ezyteinlka

pisywał się potykaniem pomarańcz w  cało­
ści, oraz stawaniem przez trzymetrowy stół. 
Podczas j< dnego lokłego skcHu nołykoez po­
marańcz złamał plot, nie doznając najmniej 
szego uszczerbku na ciele**.

*« A A .;, — '
( zyteiniku, wiosna! M iało się pisać o 

wicsnie a skończyło się na wyścigu kró li­
ków.

%ęięt»'W'f.i*v»'jvrąei6 V V - •  y
Czyż ule ciekawsze to, niż mue hi nacje

Morsoiliiiego. sprawa lorda HaUiu, .zy n
d c  z ,  kilkudziesięciu t iv J<r itych z łepi
dokorfum w Rumunii?

Lord  Hulliax (nic wiem dlaczego nazwi­
sko to przypomina ml lyżw j ) zejdzie z twej 
pamięci. Na miejsce lorda przyjdzie inny 
lord. d e  Roi* 1 Glrotte zamieszkały przy 
uL Bouleyord de Caoutehomz, znakomity 
połykocz pomarańcz w  eałośei, owa Henia, 
która wstąpiła na skaliste wybrzeże wyspy 
Hetgołand i nabawiła się bólu zębów, nie 
zejdą z twej pamięci, jak i ów  znakomity 
środek na jąkanie

Wirnmai Słońce rozgrzewa kałamarz, w 
którym zakwitają hlaeynty.

Hałapatra.
-  §!*§— Tuk wygląda zgnębiony redaktor odpowiedzialny w Polsce

OSKAR FOERSTER

P S Y C H O L O G I Ą  P Ł C I
Dwaj uczeni spacerowali po parku 

głęboko zatopieni w gorącej dysku­
sji.

—  A ja powiadam panu, kolego 
Merker —  krzyczał profesor Gruetz- 
mann cały czerwony z irytacji —  że 
inteligencja męska stoi o wiele wyżej 
od kobiecej. Mężczyzna jest sprytniej 
szy —  więc o wiele szybciej i łatwiej 
przystosowuje się do nowej sytuacji 
w  której się niespodziewanie znajdu­
je. Przeprowadzałem doświadczenia 
na tysiącu moich studentów i studen­
tek!...

Profesor Merker był przeciwnego 
zdania:

—  Kobieta z przyrodzenia obdarzo 
na jest inteligencją, która w  wieiu 
wypadkach przewyższa inteligencję 

męską. Już Ewa...
Ale profesora Gruetzmanna nie 

wiele obchodziła psychologia Ewy, 
zaczął w ięc przytaczać moc najroz­
maitszych przykładów, mających po­
przeć jego teorię.

Na małej łączce za parkiem dwa 
osiodłane konie zanurzały pyski w 
w ilgotnej trawie.

Jeźdźcy, młoda dziewczyna i chło­
piec, siedzieli na przewróconym pniu 
drzewa i jedli śniadanie. .

—  Kolego —j zawołał nagle pro fe­
sor Merker —  wpadł m: do głowy
wspaniały pomysł: poddamy tycn lu 
dzi badaniu inteligencji. Czy zgadza 
się pan na zakład o 50 marek

—  Dobrze, o ile doświadczenie uda 
się bezsprzecznie.

Merker podszedł do młodej pary:
—  W ypaczcie państwo, że prze>' 

szkadzam, chce w.am zakomuniko­
wać, że jedno z was może w łatwy 
sposób zarobić 50 marek.

—  Proszę bardzo, słuchamy —  za 
woła* młody chłopiec z niecierpliwo­
ścią, a dziewczyna zaśmiała się rado­
śnie.

— • Oboje jeździcie konno. Zapro­
ponuję wam wobec tego dziwaczny 
wyścig. Czy w idzicie tam te wielką 
topolę? Tak, to pięknie. Czyj  koń 
dotrze do drzewa na końcu, ten do­
stanie 50 marek nagrody

—  Bardzo dobrze —- powiedział 
profesor Gruatzman po dichu

Młodzi ludzie zastanawiali się pa­
rę sekund. Nagle dziewczyna zerwa­
ła się, skoczyła na jednego z koni i 
szybkim galoptm  popędziła do mety. 
Chłopu c m>patrzał za nią parę se 
kund, potem powoli dosiadł drugie­
go konia i spokojnie pojechał w kie-

z»'

runku drzewa.
—  W idzi pan —  zaśmiał się Gmc_ 

mun —  dziewczyna nie dosłuch3^ 
pana do końca, wzięła prawdę za za 
i oczywiście, że będzie pierwsza 
mety. Chłopiec zaś zrozumiał do 
o co chodzi, teraz nie śpiesząc s 
podąża za nią. Z  całą pe wnością z 
cięży.

Uczeni zbliżyła się powoli do 
poli, gdzie tymczasem toczyła się 
żarta kłótnia. , 0

—  No i co powiedzą panowie 
m ojej narzeczonej —  krzyknął ch  ̂
pak napoty uradowany( napoły zty 
zwyciężyła mnie! f

—  Nonsens —  powiedział 
przybity, porażką —  przecież pah 
ostatni u mety! sję

—  hacja —  odrzekła, śmieją* 
dziewczyna —  ale na moim
Bo ja wskoczyłam ua jego k° ( 
W ięc koń był u mety przed A

Profesor Gruetzmann zmar j.
czoło; milcząc wyciągnął porth1" .g
kę z kieszeni i wręczył dzieWCZ)

d ra g 1
pąh

z d z i * iła

50 marek.
—  Myślałam, że to ten 

\yręczy naru pieniądzt —

—  Nie, nie, wszystko jest w P  
dku —  powiedział Merker * a
przyjaciel jest mi winien tę sU _
pewne kosztowne doświadczę111® *
chologiczne. ( T T * * . W. B )
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TPyBIINA SPORTOWA
Na dwa lata więzienia za kopniecie

Przed Izbą Kamą w Rybniku ud 
była się ciekawa, która winna być 
ostrzeżeniem dla brutalnych sporto­
wców.

Na ław ie oskarżonych zasiadł czło­
nek drużyny ,,Pogoni'*^ z Niewiado­
ma fkul. „Beata ) A lojzy Pękala, któ­
remu akt oskarżenia zarzucał ciężki 
uraz ciała.

W  dniu 3 października ub. r. odby­
ły  się na boisku w Beacie zawody 
pitki nożnej pomiędzy drużyną m iej 
scową, a klubem P. W . i W. F z TSPie- 
wiadomia. Pomiędzy członkami tych 
drużyn istnieją ciągłe zatargi przy 
czym zć szczególnych awantur znani 
są sportowcy z kol. „Beaty*. Już przed 
meczem Penkala wyraził się, że: albo 
zwycięstwo, albo na kościl Tak się też 
stało.

Wczasie zawodów gra nie powio­
dła się. Rozzłoszczony Penkala z ca 
łe j siły kopnął przeciwnika Leona 
Kotyrbę z Niewiadomia w  nogę, ła­
miąc ją natychmiast, kotyrbę odsta-

przeciwnika
uibpr rnifetr". r a r te ł "  

wiono do szpitala, a brutalnego „spor 
towcaj^usunięto, celem uniknięcia sa 
mosądu ze strony publiczności, p izy  
patrującej się zawoaoin.

Na rozprawie Penkala usiłował wy

krętnymi zeznaniami wyprzeć się w i­
ny, lecz świadkowie obciążyli go tak, 
że sąd w wyniku rozprawy skazał bru 
cala na 2 lata więzienia, z zawiesze­
niem ua 5 lal.

•S ,*«L pa lat i papierosów
powinien wiedzieć

że dohra gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy i 
wchłania nikotynę,

że dobra bibułki, podwyż­
sza aromat i smak ty 
toniu,

że te zaaauia spełniają g il­
zy i bibułki

MOAA7I-A L  LLsSE

Polscy tenisiści przegrywają
Na m iędzynarodowym turnieju te­

nisowym w Monte Garlo, w grze po­
jedynczej panów w ćwierćfinałach 
Hebda przegrał z Peters 1:6, 4:6, a T ło

czyński został pokonany przez Bolei 
1:6, 3:6.

W  grze mieszanej para polska Ję­
drzejowska— Hebda pokonała parę

Rcr:aSony Chmielewski
p#yule cfo Am eryki

Onegdaj opuścił Gdynię motoro 
wiec „Batory". Wśród pasażerów 
znajduje, się m. in. mistrz Europy 
wagi średniej Chmielewski. Przed wy

Ifięrfzynorotfowe T a ry  i P ra s k ie
od 11 do 20 marca 1938 

Wszelkie informacje udziela Honorowe Przedstawicielstwo W. Boloński 
Kraków, nl. św. Anny 3 tal. 104-65

isk ry  re p a r ie ra

M a c i e j  S z o r o f t
Dobrze jest oglądać świat przez okno 7. 

własnego ciepłego mieszkanku 1 opowiadać
0 doli robotników, chłopów i w ogóle ludzi 
nie mających tego co w potocznych wypo 
teied/.euinch nazywamy juką taką wegetacją.

N iewątpliw ie dobrze. Bez kuóca możim 
nie rozżalać i lamentować, mująe ku temn 
wornnki 1 odpowiednie powietrze, nastrój, 
natehnienic i inne przychylne okoliczności. 
Taka napi-zy kład pierwsza lepsza z krają 
mutrouu wychowana i wyklepuua od d d ( t  
ku w sytości, znająca dolę „szarego człowie 
ko** z jakiegoś „u m a iu ld łC  lab z radio
1 aztwiera sobie okno i patrzy z góry aa 
ojleę, na irzechodnów pędzących w rożne 
strony miasta ze swrmi żyeiowem i sprawa­
mi.

W id zi oczywista oliee, głowy ludzi, słoń- 
eeranue zimowe, może dalej jakiś obrazek
* drzew luli z czego Inncno i nic więcej.

Ale że widziała już łom wczesny ruch na 
ulicy, więc powiada do swego jakiegoś tam 
pupilka:

—  Biedni ei Indzie tak zawczasu muszą 
się plątać po ulicy...

•—  Ano widzisz drogo, przecież oni od te­
go są— tuk.

® *
Maciej Soarak p n f ż j l  mniej więcej po­

dobny d-'anuieU. Przez pure uh z  rzędu ofla 
Knral swe końskie siły ua usługi wielce do 
brotliwej i pobożnej a-tuścielelkl ił-piętro 
Wej, przyzwoitej kamieniczki w Krakowie. 
Robola Jak zwykłe robotę w ^ piętrowej 
kamii n ien f. T o  znaczy myeie schodów, za­
miatanie pod worzą, chodniku, odmykanie 

i zamykanie bramy no I przylem posługi n 
-pani wluści d tlk l"

Gdy tylko „ptuii właścicielko" o dziewią- 
k j  godzinie z rana otw .ira ła  oczy zaraz w 
tym samym memencie, w suieryncc Ma 
cieja ogłuszająco dzwonił dzwonek elek 
bryezny.

.Maciej w tej chw ili musiał gnać na zła 
•^anie karku na górę I po p a łu ję  rączk i" 
słuchać : ozkorarn —

Pani właścicielka ehodbdła w tej chwili 
sypialni i mówiła: ‘

’ Macieju naniesiecie węgta z piwnic,
—  Macieju narwlk-le ■»- plecach. t*y*» 

^ 4 %  goście.

M acieja zaniesie?>  ?1 sfskifmi ptmteeo 
ł*r ;> do sztw i a. i

Maciej • j t n ,  wernr; j  św ieci bykr [
podwaefn? x |

—  Macieju jak łam klozety?
I tak wiecznie Macieju i Macieju, w iecz­

nie w kółko Macieju.
A gdy Maciej zbierał cząstki odwagi i 

próbował coś nie coś oponować mb użalać 
się, że tu on przecie nic wydoli wszystkie­
mu —  JU. to proszę pani 1 ua ehieb trza 
eo zażgać".

—  Macieju, a eo Maciej robił do teraz. 
Nie mógł sobie Maciej cos gdzieś zarobić?

—  Skoro z runa nic ule ma do w-oienla — 
odpowiada.

—  Ta-a-a'k. A ja  się zwykle budzę o szó 
-tej, to już słychać ua ulłey ruch—

A jak od czasu do ezasu Maciej nieśmia­
ło brzdąkał —  że „proczę pani je  dziesięć 
złotych ua miesiąc za m ało", puni włuści 
eielka dostawała spiizmów 1 krzyczrła:

—  Muło M aciejowi? Samemu M aciejowi 
i mało? Jakże Maciej żyje? Mueiej mu wy 
sokie preiensj*1? P*»»racle się—

Wtuklm ględzemo przepchał Maciej pięć
lut.

Ale pewnego karnawałowego dzionka có­
reczka ,poili w łaścicielki" dostała męża i 

raraz po weselu olic ja ln ie powiedziała Ma­
ciejów L

| —  Macieju musicie się usunąć z tego m ie­
szkania, bo od pierwszego przychodzi do­
zorca z rodziną.

— Jakże to pre-.zę pani, tyle lat tu robi­
łem, tak—

—  Truuno Macieju. W y  t le  potraiiele 
sprzątać pokoL Żona dozorcy potra fi Po 
eo płacić służącą—

I na tern się skończyło.
Maciej złożył swoje żelazne łóżko, spako 

w ał łac ny do kufel ua i poż*gn_l przy woltą 
3-piętruwą kamieniczkę.

I  chcący nic chcący Maciej Szarak wkro­
czył w  drugi etap tragedii.

Stał sic heJom n y-.
Odtąd Maciej Szarak dzień w dzień —  

dwa razy tlma wędruje na ulice Nadwiślań 
mii i niknie w szarawym „Domu Noclego­
wym ", jak wiele w iele innych podobny eh 
, Szaraków**

O godzinie G rano biwlzl ,‘ o dzwonek i 
za pół godziny regulamin w j rzuca Moeieja 
SłV£*t.. iies zimną ulleę, by „iaaąl skulony, 
zziębnięty przy swoim JwnltoIi»wvTn w *.«, 
—  warsztacie prsey —  i czekał ni  jakaś 
cp a fr io o it zes/ir m ii jakąś p n e w id ą  I aa 
robi ęp f «c chich

A wieczór ta i  r .w r * .

jazdem Chmielewski oświadczył, że 
opuszcza Polskę nietylko ze względów 
zarobkowych, ale i dlatego, że nie był 
dostatecznie oceniany.

~§°§—
Jugosłowiański Związek piłkarski

zwrócił się do swych piłkarzy prze­
bywających za granicą z apelem, aby 
pośpieszyli mu z pomocą i przez 
udział w  reprezentacji Jugosławii 
przyczynili się do wygrania meczu z 
Polską o mistrzostwo świata Apel ten 
skierowany był w  pierwszym rzędzie 
do piłkarzy jugosłowiańskich walczą 
cych w klubach francuskich. Jak się 
dowiadujemy tylko jeden klub fran ­
cuski F. C. Sete zezwolił swemu pił­
karzowi na wyjazd do Jugosławii.

Shayes- -Jarvis 6.3, 6:0.
W  pucnarze Butlera para polska 

Tłoczyński —Spychała przegrała w 3 
rundzie z parą francuską Brugnon—  
Boussus 2:6, 2:6, 4:6.

W  ćwierćfinałach gry pojedynczej 
pań Jędrzejowska wygrała z Peters 
2 :6 , 6 .1 , 6 :0.

—  Od roku ub. do 1940 r. toczy się 
walka pomiędzy narciarzami Finlan­
dii i Norwegii. Walka ta ma charak­
ter meczu międzypaństwowego, przy 
czym po każdej konkurencji z udzia­
łem narciarzy obu państw prze.prowa 
dzona jest punktacja, która wykazuje 
które państwo prowadzi w meczu. Po 
wielkich sukcesach Finlandii w  Lab 
ti (niektóre konkurencje mistrzów 
skie były uwzględnione w  punktacp 
moczu Norwegia— Finlandia) ta osta­
tnia objęła prowadzenie różnicą 10 
punktów. (Stan ineczu brzmi obecnie 
83:73 dla Finlandii). Na zawodach w 
Honnenkol Norwegia niewątpliwie po 
siara się zmienić punktację na swoją 
korzyść.

Przed ósmą musi ja ż  leżeć na gniotącej 
siacie, wąchać zudueh jałókl słuchać órłćć*:- 
□le tyeh samych skarg „lokatorów ", że dtr 
ląd do jasnej cholery ludziom głód w brzu­
chach Lędzie rann goazlukl śpiewał —  że 
ezy oni już koniecznie muszą lak te „toczki 
ciężarne" peliać. a nigdy do celu ule do 
pchać— Czyż muszą?

M aciej Szarak zawsze w  taki wieczór roz­
myśla o “wej tragedii, o tej przyzw oitej S- 
p lęirow ej kamieniczce, o swoje j suteryui.-, 
która bardzo lepsza nie była od tego „d o ­
mu", ale zawsze inna, bo jako tako swoja i 
o swej dawnej paui właścicielce—

Buz któryś z obok lezących towarzyszy o- 
powiudał, jak w czasie wojny w Rumunii, 
ezy gdzli ś tam przed zamLlem królewski u 
demonstrowały thuu). Zdziwiona małżonka 
króla zapytała ezego oni chcą. Gdy je j w y­
jaśniono, że nie mają chicha, odpowiedziała 
jeszi ze bardziej zdziwiona.

—  Jak nie mają chicha —  to nlceh jedzą 
bulki z masłem.

Duszna zapchana ludźmi sala trzęsła się 
śmiechem.

Ma lej S zara , pomyślał wtenczas że .jego 
właścicielka tak samo by powiedziała

* «  *

Nadwiślańską snują się szare otulone ty ­
py nieogolone, wymoknięte, blade 1 głodne.

Maeiej Szarak skończy i się wynurzać i 
poprawiając tragarską linkę na brzucha do­
daje:

T o  wszysey toey jak ja—
Kto tam nie śpi —  różni— 

ż a  cnwilę nlsnie w skręcie ulicy— Pozo­
stał po nlui zapach parówki, zapach nędzy. 
Zaparli wyzysku I poniż,eula.

E. D z-e .

.W „ / 'r  »

BIURO BUCHALTERYJNO REWFZ

I. GRUN£AUM
Kraków, ul. Floriańska 44 I. p.of.17  

T eU fą n  181-69

Zakkoa księgi —  Sporządza bilanse, 
Rt»l.czenir. —  nadzór —  Potady 

bucbaltetyjne.
Prćyjtituie równiaż c c ę  na p-owineM

L ITE R AC I KRAKOW SCY NA POMOC
ZIM OW Ą.

Staraniem oddziału krakowskiego Związ­
ku Zawodowego Literatów Polskich odbę­
dzie się w dniu 9 marca, we środę w »a3i 
Kopernika V. J. pierwszy wieczór krakow­
skich pisarzy na ede Pomocy Zimowej. 
W ystąpią: J. Fuchsówna, M. Morsin • Gór­
ska, A. Gruszecka - Nitschowa, A, Swider­

ska, H. W ielowieyska, M  J. ttobrcrwolslu 
St. Kaszycki, L. Kruczkowski, G. Morcinek, 
A. M. Nownkowski, H Ptak, A. Polewka, I ł 
W orcell. Prócz atutorów recytują: A Augu 
stynek. speaker P. R. i E. Hączkowski. P o ­
czątek o godz. T w iecz Wstęp 1 zl. akad. SO 

P--

- § o § -

M LODZIEŻ W SPÓŁCZESNA
Jutro w  poniedziałek, dnia 7 hm. o gad/ 

lO.dO w sali odczytowej przy ul. Dunajew 
skiego 7, staraniem Towarzystwa Krzew ie 
nia Świadomego Macierzyństwa i Reform y 
Obyczajów, dr Helena Bobkowska - Czer­
wińska wygłosi odczyt pt „M łodzież współ­
czesna". Po odczycie dyskusja. —  Goście 
miJe łwdzianL

— § °§—
oYTUACJA NIERUCHOMOŚCI MilkiSKJCH 

WOBEĆ PRZEDLIJZENIA OCHRONY 
LO KATO RÓ W

Staraniem Towarzystwa W łaścicieli Real 
ności W ielk iego Krakowa odbędzie się we 
środę, dnia 9 marca br. punktualnie o godz 
nie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
przy uL św. Marka 20, I p. wieczór intornn. 
cy jn>‘, którj m Prezes dr Józef Sieinberg 
wygłosi odczyt pod powyższym tytułem. —  
Wstęp wolny.

- § o & -

PIO  t. Nr. 9, zawiera m. in.: Kazimierza 
W yki .Młodość i młodzież*', I^eona Ponii- 
towskiego „Książka o życiu Chopina" K ry­
styny Grzybowskiej „Dramat o wspólcze 
snej Polsce*, referat pt. „Literatura Trze- 
cićj IUeszy", Romana kołon ieutiego J i s :  
żbiarz i problematyka rzeżbiaiska", Kazt- 
m ieizA C -:cbow sŁ g o  ,.Norw id Pruchoła" 
Art-n-e R reczvrv „P o e a  ruetnieccy**, poz-s 
ły - i —  przepęd  rr .is,\ omówienia książek 
'id.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY I

BUNT WOJSK MONGOLSKICH
Mandżurskie oddziały odmówiły posłuszeństwa generałom japońskim

Według wiadomości zbiegów któ 
rzy przybyli z prowincji Su juan do 
Pekinu wśrOd wojsk mongolskich i 
niektórymi udziałów stacjonujących 
w Mundźuko wybuchły bunty.

Wojska te które znajdują się pod 
dowództwem generałów japońskich 
zbuntowały się przeciw dowództwu 
ai mii, stojącej na zachód od Pao- 
tau.

Tysiące zbiegów i maruderów zdo 
lalo przejść na stronę chińską.

Podobne pogłoski nadeszły kilka 
dni temu do Pekinu.

*  *  *
Prasj chińska donosi, że armia 

chińska stawia silny opór japończy­
kom w centralnej części prowincji 
Szansi.

„Now ością" jest wzrastająca ak­
tywność wojsk chińskich które częs 
to przechodzą do kontrataków.

Chińczycy usiłują za wszelką cenę 
utrzymać ważniejsze przejścia górs 
kie prowadzące do połuaniowej częś 
ci pr.owincji.

W północnym Hopei dowództwo 
chińskie skoncentrowało swe główne

siły na odcinku Tui - gui - tsi - Sin — 
tsian

Działające na tyir odcinku japońs 
kie oddziały Toojam y, isiguro i Mo- 
rity podobno obeszły. prawe skrzyd 
ło Chińczyków, zmuszając ich do sto

pniowego coiania się.
W  Sintsinu (stolicy Mandźukuo) o 

tworzono , wystawę trofeów, zdoby­
tych przez armie japońską w Chi­
nach.
M. in wystawione do 300 sztuk bro

ni różnej jak: karabinów szabel lanc 
kulomiotów i t  d.

W iększa część broni jest pochodzę 
nia sowieckiego. -- -,ij

W ystawiono również 25-osobowe 
pancerne samochody sowieckie i t >̂.

Odpowiedź fłocfźtjr nr.' mowę H itteru

..Czecbosicwicjt bronić sio bodzie do ostaina"
Wygłoszone w obu Izoach Zgroma 

dzenia Narodowego expose premie­
ra Htidży poświęcone było wyłącznie 
zagadnieniom zewnęłrzno - polityce 
liyrn, przy czym główna część dekla 
racji dotyczyła stosunku Czechosło­
wacji do Rzeszy Niemieckiej.

Omawiając ostatnie przemówienie 
Hitlera premier Hodia podkeeślll nie 
naruszalność granie Czechosłowacji 

eo zresztą nie pozostaje w sprzecz 
nośei z wywodami kanelerza Rze­
szy.

Z kolei dr. Hudża. potCmizując z 
kanclerzem Hitlerem co do asiępu  je

B ! u  wrócił da redakcji „Populaire -
Leon Blum, Któi y na wios«*ę 1936 

roku z powodu oo jęc ij kierowr.ici 
v a  Rządu, wystąpił z redakcji „Po- 
pulaire‘a“ , obecnie w rócił na stano­
wisko naczelnego redaktora pisma,

w którvm  będzie codziennie zamiesz­
czał wstępne artyuuły.

Przez niespełna dwa lata kierował 
pismem Brakc w  zastępstwie Leona 
Bluma.

Fasola za pomarańcze hiszpańskie
Ostatnio doszła do skutku transak 

•ja  wymienna z Hiszpanią, na zasa­
dzie której wzamian za pomarańcze 
Polska ma w yw ieźć do Hiszpanii 
1.900 ton fasoli białej. Odpowiedr. 
kontyngent na pomarańcze został już 
uruchomiony

Pozwolenie przywozu będą wyda­

wane do 30 kwietnia br. z tym, że 
cała transakcja musi być zlikw ido­
wana do 31 maja br.

Transporty maią być dokonane 
polskim okrętami. Techniczną stro­
nę wykonania tram akcyj powierzo­
no Polskiemu Towarzystwu Handlu 
Kompensacyjnego.

W edług ostatnich obliczeń Zw. K. 
I O. Roln. w  całej Polsce w  r. 1937 
m ieliśmy 35 m ilionów kur nieśnych.

Każda kura przeciętnie znosi 80 
jaj rocznie czyli produkcja ja j wynio­

sła w  tym czasie '2 m iliardy BOO m ili­
onów sztuk.

Licząc przeciętnie po 8 gr. za ja j­
ko, ugólną sumę, jaką uzyskano za 
te jaja, jest 224 miliony złotych.

C z y t a j c i e  ^

c m t W i& ó ia lm ,

rURNIEJ O M ISTRZOSTW O KRAKO W A
Dnia 26, II. br. rozpoczął się w Towarzy 

Stwie Miłośników Gry Szachowej, Rynek Gł. 
54 doroczny turniej o m istrzostwo K rako­
wa na rok 1038. Vynik I go Koła po bardzo 
ożyw ionej grze był następujący:

Po jednym punkcie: Friedman. Noiarjusz 
Popiel, Rubinstein, Chmielek, Mgr Arła- 

mowski.
Po pół punkta: Nowak, Scheier, Pażdzien 

uy, Weissberg Bass, Błaszczak.
Bez punktu: Rath, Kurłit, Flasien, Abra­

ham. W einberger
Następne rozgrywki toczyć się będą w so 

Doty i niedziele. —  Goście m ile w !dziani. —  
Wstęp wolny.

Z Sekcji Giinnnastyczncj Ź. K. S.
„H4GIBOR“

Gimnastyka propagandowa, ćwiczę 
nia na przyrządach dla Pań i Panów 
odbędą się w niedzielę dnia 6 b m. 
na Zebraniu Towarzyskim Sekcji 
gimnastycznej Ż. K. S. „Haglbor44 na  
ul. Skawińskiej 2.

Początek o godz. 8 wiecz.
— §°§- ■

ODCZYT DR. J. KRASZEW SKIEJ
W  Klubie Stow Kobiet z Wyźsz. W ykszt 

odbędzie się w  poniedziałek 7 bm. odczyt 
Dr J. Kraszewskiej z Katowic na temat: 
„W alka o Marenoslrum". Wstęp dla człon­
kiń i wprowadzonych gości.

go przemówienia, w którym kanc­
lerz wspomniał t onowiązku Rzeszy 
w dziedzinie obrony interesów nie­
mieckich obywateli w innych państ­
wach, oświadczył, że powyższe wy­
wody kanclerza Hitlera nie mogą sle 
odnosić ao Czechosłowacji.

Jednak gdyby oświadczenie kanc­
lerza RztsLy odnosić się miało do

Niemców,- zamieszkałych w Czecho­
słowacji, republika Czechosłowacka 
luguy nie dopuści do mieszania się w 
sprawy narodowościowe.

„Pragniemy pokoju —  oświadczył 
Hodźa, dziesiejsza jedLtąk sytuacja 
Europy zmusza nas do oświadczenia, 
że Czechosłowacja będąc postawio.sa 
przed koniecznością obrony, bronić 
się bedzie a i do ostatka".

Łgarz z Sewilli zaprzecza
Rząd gen Franco zdementował po i Franco dąży 

głoski jakoby gen, Quipo de Lliąno Gibraltaru, 
miał oświadczyć przez radio, że gen. I

do odebrania Anglii

W I Ę C E J  P O L I C J I
W e Włoszech podniesiono stan li 

czebny policji o 10 pi ocent.
W  uzasadnieniu do tego zarządzc 

nia, zaznaczono, iż choazi o nadzwy 
czajne potrzeby służby bezpieczeńst 
wa.

Ta  dosyć lakoniczna wiadomość

35 milionów Kur zniosfo 2.800 m I. jaj
uf roku 1937 uf Polsce

I tóżne

cud =
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Gabinet Lakarsko • Ko­
smetyczny „E L IZ A B E TH  
pod kierownictwem Eli 
H O RO W ITZ  długotrwa 
łej asystentki berlińs­
kiego instytutu Dr. 

Chlr. E lfridy  Ehrenreich. KRAKÓW , JA­
SNA 8, m. 7, leczy i odmładza kaZdą cerę, 
nowa brodawki, pryszcze 1 t d Poleca 
łajno- sze preparaty Porady bezpłatne. —  
Ceny b. nisaie.

LUSTRA BELGIJSKIE^ CZESKIE, Gabl- 
loty szklane oraz odnawianie starych 

luster poleca po cenach nninlzszyeh 
SZLIF1EPNIA  SZKŁA W YTW Ó R N I i  

LUSTER UNGER, Kraków ul. Józefa 16. 
tel. 143-27

C H R O M O W A N IE , niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. , N i k l o -  

J C h i  om ", Kraków, Tarłowska 6, 
boczna 7ws=:rzynieckiej. Tel. 119-61.

CZYŚCI CHEM ICZNIE I lam u je wszelką 
garderobę

r̂&neiszeL Joga Ha
najtaniej, najsolidniej. Kraków, Dietla 93, 
telefon 141 • 65.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, 
KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
ROM, KRAKOWJłożcgo Ciała 10 
m. 9. teł. 143-79.

SPÓŁKA ZŁO TN ICZA, KRAKÓ W  Rąjsku 4 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zasta­

wnicze, zęby sztuczne, płaci pełną war­
tość.

Lekrje TANCOW , indywidualnie * 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość tel. 145-80.

potwierdza poniekąd nadchodzące 
co pewien czas wiadomości z W łoch 
o rozruchach i manifestacjach nieza 
duwolenia, wybuchających przede- 
wszystkiem w  okręgach przemysło­
wych

-§o§- -

CHCESZ MIEC TO W A R  DO SKO NAŁY, 

Zaufaj firm ie:

„PIERZOPUCH”
STAh O W i ŚLN a  19, vls a t »c „U C IE C H Y* 
Na składzie: pierze i pucb z żywych gęsL 

W sypy krajowe i zagraniczne.
KOŁDRY PUCH OW E I W E ŁN IA N E  
KtłCE, bieliznę pościelową. W ie ik i w "bór 
Ceny niskie.
Przyjm uje wszelkie reperacje w  ta s r t f  
ten wchodzące.

lauLa wyt-liowanie
STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 

początkową rozp 'czyna się we w łores 
1 marca. W yższe kursu oraz pisanie 

na maszynach. Kursy ZO FII SCH^NGO- 
TUW NEJ, Kraków W .W . Świętych 8 I. p- 
front teL 109-97.

W pisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „K rak  Kuriera- 

W ieczornego" i Porannego zniżki).

NAJNOW SZE KAFELU SZE  DAM SKIE 
LO LECA „A D A " Kraków ul. Długa 43.

F O R T E P IA N Y  - P IA N IN A
wieiki wybói po cenach najniższych. 
Nowe SOM M ERFELDA pianina od 
1.200 zł — w ssłaJzie fortepianów 
BOl O ŃSKIE G O  Kraków, św Anny3

Hudio-słudwacre i
GŁOŚNIKI DO D E TER TO R O W  

udoskonalone o najwyższej czułości ol­
brzymi wybór. —  W yłączna sprzedaż 
HlRSCHBERG Kraków, uL Zwierzyniec­
ka L. 23.

4̂ «„ tljl K\. -f YłtA' 1 }*£",«* . 1

PosaJ poszultufą
K S I Ę G O  W A - b ila n x iit k a  o rp o n iz a ło r k a  pO‘ 

t z u k u je  p o ta d u  z ł  20 0  -r~- , '.gi <szenia : K r  U" 
k ó w  P o it t  r e t la u ie  Leg. 17 -38

UM .OSZEN1AI Rozmiar stroay druk.L W yzoaość 410 m/m, szerokość .J7t» mrm -Će4ate*a o ś łu t t a l i  ,«al jeóea asltiaae*.!, w jedaym  lamie Strona dzieli się aa 4 famy.
wsay s jiu is r ś  w siotyeh. 1. stroma w 1 lansie aa 1 m/m sł 1.2Ś. Tekst U — Y II strawy sf 1 —  l a  tekstem sl H  I s i n l m t  aa I m/m  w l  lamia atO.71 Nekrologi w  tekście do M  
m/m w I (amfa ał W .— , I  lamaab zl . Ogłoszenia IB s low * 9.1# Wla yessa fcająisysh prasy w Irebaysh  aa n aw a ft.óft. llatrym oa s jb *  aa aiowo w  drobayeŁ a. 0.1't.

Najm alejase ogtosseal* luokas llasymy ka 19 a ló * t «  sastrseJaal* afafsaa l « f l a »  ale I I  araa#*4

s t a * 1 - i  M p u i ś l i u i i l  I w i i B s i ,  A u g a i t  C o m k a i Drukarnia „Monopol", Kraków, nl. Na Gródku I


